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i iWydanie
„Gazeta Grudziądzka" wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I (Pomorze) IL Woje-* centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica) III. fWlelkopolska i Staś*, 
wraz z bezpłatnemi dodatkami .Gospodarz i Osadnik', „Robotnik'’ „Dobra Gospodyni" „Śmiech’ „Przyjaciel Młodzieży"
„Gość świąteczny'’ i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu 3,89 zł. miesięcz. 1.30 zł. 

w Wolnem Mieście Gdańsku 2,50 guldenów zagrań cę wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków w Beigji 3ft franków belg., W Holandji 2,50 guldenów not, 
w Niemczech 4 00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk, w Austrji 8 szylingów w Danji 6 koron duńskich w Szwecji 5 koron szwedzkich 
we Włoszech 20 lirów włoskich w Ameryce i Kanadzie 1 dolar, w innych krajach równowartość 1 dolara ameryk. — Ogłoszenia drobne za słowo 20 groszy, słowa

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 z!., tylko za gotówkę zgóry.

Na czwartek, 3Ugo stycznia 1935 **•

Czy Europa takiemi czy innemi ustępstwami
wobec Niemiec okupi sobie pokój ?

Co do nas, to zdanie swe pod 
tym względem zawsze mieliśmy 
ustalone. Czytelnicy nasi wiedzą, 
że w możliwość zachowania przez 
Niemcy stałego pokoju a nawet 
tylko pokoju na bardzo długi okr<s 
czasu nigdy nie wierzyliśmy. A 
także i dziś w to nie wierzymy, 
mimo wszelkich paktów o nie
agresji albo jakichkolwiek innych 
umów.

Niemcy niepokonane, powiemy 
więcej — niezmiażdżone a stały 
pokój — to rzecz tak niezgodna 
z naturą i charakterem Niemiec, 
że ona, dla nas przynajmniej, ni
gdy nie była do pomyślenia.

Tern mniej rzecz taka jest dla 
nas do pomyślenia — dziś, po ple
biscycie w zagłębiu Zaary, kiedy 
Niemcy po 20 latach znowu zako
sztowały rozkoszy zwycięstwa, 
zdobywania, coprawda nie zwy
cięstwa orężnego, lecz w każdym 
razie zwycięstwa — które im 
przywróciło coprawda skromną, 
lecz zawsze część obszarów straco
nych po przegranej wojnie. ;— 
Zwycięstwo to w narodzie nie
mieckim niewątpliwie znowu roz
budzi w całej pełni ducha zabor
czości, podbojów — starych Teu- 
tonów, ducha, który w nim prze
cież nie zamarł, mimo strasznego 
upustu krwi w wojnie światowej, 
lecz tylko stracił na sile. I duch 
zaborczy, zachłanność niemieeka, 
po niedługim czasie stana się zno
wu trwałem źródłem niepokoju 
narodów europejskich. Niemcy sta
ną się znowu tern niebezpieczeń
stwem dla pokoju Europy, jakiem 
były przez długie wieki, jeżeli na
rody Europy nie zdobędą się na 
czyny energiczne wobec nich, je
żeli będą okazywały nadał lęk 
przed wojną, będą jej chcieli uni
kać za każdą cenę, jak się to do
tąd działo i pozwoliła się szanta
żować przez odwiecznego kłóci- 
cieła pokoju Europy.

Coprawda Hitler oświadczył po 
zwycięstwie plebiscytowem, że 
między Niemcami a Francją obec
nie już nie ma zatargów terytor
ialnych. Ma to znaczyć najoczy- 
wiściej, że Niemcy już się o ode
branie Francji Alzacji i Lotaryn
gii kusić nie myślą. Ale my, gdy
by te słowa były mostem, nie od
ważylibyśmy się przejść przez ten 
most bez obawy załamania go się.

A zresztą słowa Hitlera odno
szą się tylko do Francji i wedle 
naszego zdania ma i a także znacze
nie tylko tymczasowe. Te słowa 
jednakże też wyraźnie podkreślają 
fakt. że Hitler i jego Trzecia Rze
sza nie myślą sie wyrzec pretensji

ani do Polski ani to innych kra
jów, które posiadły po wojnie 
światowej części ziem, zrabowa
nych kiedyś przez Niemcy a nale
żące przed wojną czy to do Au
strji, czy też do Niemiec.

Cóż tu wiele mówić! Zaledwie 
sie skończył plebiscyt i zagłębie 
Zaary jeszcze Niemcom nie zosta
ło zwrócone — a już na całym ob
szarze Rzeszy Niemieckiej, mimo 
rautu o nieagresji, mówi się i pi
sze w gazetach hitlerowskich o 
powrocie do Rzeszy powiatów Eu- 
pen i Małmedy, które należą do 
Beigji, o przyłączeniu przez ple
biscyt Austrji, o zdobyciu w ten 
że sposób ziemi zudeckiej, należą
cej dziś do Czecho-SłowUcji, o po 
w rocie do Rzeszy północnego 
Szlezwigu, który dziś należy do 
Dariji, o powrocie Kłajpedy, nale
żącej do Litwy, dalej Gdańska, 
Pomorza, polskiego Śląska, — ko
lonii zamorskich do Rzeszy.

A jeżeli sam Hitler jeszcze nie 
zwraca się z żądaniami tery tor jal- 
nemi do Polski, — to może go tro
chę wstyd wobec niedawno zawar
tego paktu o nieagresji, choć Niem
cy, jak ich dzieje uczą, takiemi 
drobiazgami zwykli sie nie krępo
wać. Ale wyręcza go w tem p. 
Reibnitz, niby to przyjaciel Pola
ków, który głosi, że „minister Beck 
zapewne spełni swe zadanie odda
nia Gdańska i „Korytarza*4 czyli 
Pomorza — Rzeszy niemieckie j“.

A więc „furor teutonicus“, 
szaleństwo niemieckie znowu się 
budzi! Ostatecznym celem będzie 

<>wu — panowanie nad światem. 
TTge ćwieka nic z $łowy niemiec
kiej nie wybije. Ten ćwiek może 
spaść tylko razem — z tą głową — 
która też niewątpliwie spadnie 
w tej przyszłej wojnie, jaką Niem
cy prędzej czy później swą zabor
czością, zachłannością wywołać 
muszą. Niewątpliwie jednakże,

Z plenarnego posiedzenia Sejmu
Piątkowe posiedzenie pełnego 

Sejmu było posiedzeniem pierw- 
szem po ferjacb świątecznych. 
Na porządku dnia było kilka 
spraw mniejszego znaczenia oraz 
wnioski o wydanie sądom 9 po
słów. Wnioski te dotyczyły zarów
no posłów z opozycji, jak i BB., 
czy grupek pokrewnych sanacji, z 
tą jednak różnicą, że posłowie z 
opozycji oskarżeni są o przemó
wienia na wiecach i inne podobne 
sprawy polityczne, sanacyjni zaś 
o łapownictwa i nadużycia natu
ry finansowej.

Uchwalono więc wydać sądom 
posłów Pawłowskiego i Paca z 
Klubu Ludowego, Lasotę i Saohę

z Klubu Nar., posła Wachniuka z 
Klubu Ukr., posła Wronę, bezpar
tyjnego, oraz trzech posłów sana
cyjnych: Wojciecha Wojciechow
skiego za łapownictwo i wyrabia
nie posad, Edwarda Gąsiora za 
macninacje wekslowe i defrauda
cję 20,0000 zł. z Kasy Stef czy ka, 
oraz osławionego koryciarza Fi- 
delusa za podstępne wyłudzanie 
pieniędzy oraz przywłaszczenie 
sobie kaucji wręczonej mu przez 
b. posła Putka (KI. Lud.), która 
to kaucja złożona miała być w są
dzie w związku z procesem brze
skim Putka.

Wszystkich posłów Sejm u- 
chwalił wydać sądom*

Z posiedzeń Komisyj budżetowych
Komisja budżetowa Sejmu w 

dalszym ciągu obraduje nad po
szczególnymi działami prelimina
rza budżetowego. W ciągu czwart
ku i piątku komisja budżetowa 
obradowała nad budżetem mini
sterstwa spraw wewnętrznych. 
Obrady te oU dowal v w momen
ty dość ostre. Posłowie ludowi 
oraz z innych ugrupowań opozy
cyjnych wykazywali ile zła dzia
ło się w czasie wyborów samorzr 
dowych, poruszano sprawę Bere 
zy, sprawę znęcania się policji 
i t. d.

W czasie obrad minister spraw 
wewn. Kościałkowski dwukrotnie

zabierał głos, przyczem oświad
czył, że wszystkie zarzuty wysu
wane przez posłów opozycyjnych 
są bezpodstawne, że wybory samo
rządowe odbywały się najbardziej 
prawidłowo i bez nadużyć, oraz że 
w Berezie jest wszystko bardzo 
dobrze.

Budżet min. spraw wewnętrz
nych przyjęto w wysokości pro
ponowanej przez referenta.

W sobotę przyjęto budżet fun
duszu ekspoi .go i monc i 
państwowych. We wtorek obrado 
wano nad budżetem ministerstwa 
skarbu.

nim się to stanie, zdołają ogrom 
nieszczęścia sprowadzić na Euro
pę, jeśli nie na świat cały, jeżeli 
matołkowata Europa się nie ocknie 
i dość wcześnie nie zapobiegnie 
rozwojowi zaborczych dążeń aie- 
mieckich.

Że Niemcy już dziś sie szykują 
do nowego pochodu zaborczego, 
znając ich charakter, — wacie się 
nie dziwimy.

Czyniono przecież wszystko, 
by ich pod tym względem ośmie
lić. Idjotyczna tchórzliwa Europa 
zawsze ustępowała przed źle wo- 
alowanemi groźbami niemieckiemi 
—* pozwalała się szantażowe.

RaWjedyny tylko Fnicja ro
zumnie postąpiła! A było to wten
czas, gdy w odpowiedzi na pierw
sze niespełnienie przez Niemcy zo
bowiązań zawartych w Traktacie 
Wersalskim — zbrojna ręką zgo
dnie z brzmieniem Traktatu — za
jęła węglowe Zagłębie Rury wraz 
z środowiskami przemysłu wojen* 
nego, np. z Kruppowską wylęgar
nią olbrzymich armat itd. i id.

To była jedyna skuteczne me
toda wobec Niemiec — które in
nego języka zupełnie nie rozu
mieją.

Niestety później rozum uciekł
w — piętę i Francja Zagłębie Ru
ry opróżniła. I odtąd już szantaż 
niemiecki stale się udawał. Opróż
niono więc później przedwcześnie 
Nadrenję. Potem darowano Niem
com w Lausanne liczne miljardy 
marek złotych <— na zbrojenia! 
Dopuszczano się błazeństwa po 
błazeństwie — a Niemcy śmiejąc 
się w kulach, występowali z coraz 
to z nowemi żądaniami.

I nic dziwnego,'że po mil jardo
wym podarunku lausońskim — 
żądają równości nie rozbrojenia, 
lecz — wyraźnie równości zbrojeń 
— tak zbrojeń, tych zbrojeń, któ
rych rńwnóść przecież nikt nie bę
dzie zdolen dokładnie skontrolo
wać. T jeżeli Europa także na to 
pójdzie, to dla niej nie ma ratun
ku, to na to piek!o, jakie jej Niem
cy chcą zgotować, w całej pełni 
zasłuży.

A może energiczny Laval, -,ak
obsadził p. Mussoliniego, znajdzie 
też sposób na p. Hitlera. Zobaczy
my to pewnie niebawem.

W każdym razie takżię Polska 
ma obowiązek szukać sposobu, 
któryby zaborcze, zwiększające ię 
przy jedzeniu apetyty niemieckie 
zdołał poskromić.

Czy nasza, dyplomacja się na to 
zdobędzie?
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Przeciwko absolutyzmowi Konstytucji
Przemówienie senatora Wacława Januszewskiego na posiedzeniu Senatu

w dniu 16 stycznia 1935 r.
i Wysoki Senacie!  ̂ :m

Stanowisko Stronnictwa Ludowego przed* 
/ożył Wysokiemu Senatowi i wyjaśnił pre* 
zes Kluba naszego, Wicemarszałek Woź* 
nicki. Właściwie nie potrzebowałbym tego 
stanowiska więcej omawiać, jednak powaga 
chwili zmusza mnie do wypowiedzenia kil* 
ku uwag poprostu dlatego, ażeby ulżyć swe* 
mu sumieniu, albowiem w tym projekcie są 
tak zasadnicze wady, są tak zasadnicze błę* 
dy, tak ciężkimi według mojego przekona* 
aia grożące w przyszłości dla Państwa Pol* 
skiego konsekwencjami, źe trzeba, chociaż 
o tych błędach była przedemną mowa, jesz* 
cze raz o nich powiedzieć.

WŁADZA
ABSOLUTNEGO MONARCHY.
Ma się rozumieć, pierwszym, najważnlej* 

szym, istotnym błędem, wadą zasadniczą, 
jest ta władza straszna, dyktatorska, wła* 
dza absolutnego monarchy, dana jednemu 
człowiekowi* w tej Konstytucji nazwanego 
Prezydentem.

Proszę Panów, ja w tej chwili praypomi* 
nam sobie powiedzenie w pamiętniku Ko* 
kowcewa, źe największą tragedją Rosji by* 
lo to, że właśnie tak wielka władza abso* 
lutna była dana w ręce jednego człowieka, 
który nie mógł, nie umiał z tej władzy ko* 
rzystać.

Czy Panowie są przekonani, Źe wybrany 
przez elektorów prezydent będzie człowle* 
kiem tak silnym, tak dzielnym, tak wiel* 
kim, ażeby z tej wielkiej władzy potrafił, 
umiał i mógł skorzystać? Otóż, Ja mam 
wrażenie, że nie. Wielcy ludzie, dzielni, 
nadzwyczajni ludzie nie rodzą się w żad* 
nym kraju na kamieniach, a w Polsce szcze* 
gólniej. I przyjdzie na to stanowisko zwy# 
czajny jakiś człowiek, przeciętny, a może 
nawet mały człowiek.

Czy Panowie sądzicie, że on będzie mógł 
skorzystać z  pełni tej władzy? Nie, to Jest 
•niemożliwe. Za niego będzie kto inny rze* 
czy te wykonywał. Będzie to najprawdo* 
podobniej dyrektor gabinetu Pana Prezy* 
denta, który stanie się właściwym prezesem 
ministrów. I nie daj Boże, gdyby się temu 
dyrektorowi gabinetu P-ana Prezydenta w 
czemś sprzeciwił pan prezes Rady Mini* 
strów. Więc przecież Panowie widzą, że 
tu tkwi wyraźna dwutorowość technicznego 
wykonania władzy.

BIUROKRACJA GÓRĄ.
Co się stworzy wtedy w rzeczywisto* 

ści w machinie państwowej? Wszyscy 
urzędnicy, a chodzić im o to przecież będzie 
— żeby nie być wydalonymi, żeby sobie, za* 
pewnie byt na dłuższy czas — będą słu* 
chać tego czynnika, który przez 7 lat bę* 
dzie przy Prezydencie, t- j. szefa gabinetu, 
a nie tego Prezesa Rady Ministrów, który 
będzie może rok, a może pół roku, a może 
2 miesiące. Przyjdzie może bardzo dziel* 
ny człowiek na stanowisko Prezesa Rady 
Ministrów, przyjdzie z jakiemiś plaijami, 
zamiarami, będzie chciał coś przeprawa* 
dz-ić. Nie spodoba się to panu dyrektorowi 
gabinetu, pójdzie wtedy dwutorowa polity* 
ka i cała biurokracja stanie po stronie pana 
dyrektora gabinetu Prezydenta. Nie będzie 
w stanie najdzielniejszy człowiek, czy mi* 
irster, czy prezes ministrów, przełamać te* 
go biurokratycznego oporu, jaki się wów.» 
czas wytworzy.

Proszę Panów! Byłaby może możność, 
gdyby w takim ustroju dyktatorskim ist* 
ulała kontrola biurokracji, gdyby tam była 
stworzono kontrola niezawisła, gdyby na 
tę dwutorową biurokrację był bicz jakiejś 
kontroli!

Ja tu muszę powtórzyć to, co cały sze* 
reg mówców przedemną mówił, że tej kon* 
troli niezawisłej niema tam absolutnie.

BEZ KONTROLI.
Proszę Panów, czy kontrola przedsta# 

wicielstwa narodowego w Sejmie będzie mo* 
iliwa? Zdarzy si, źe dzielny, odważny po* 
seł będzie sr trybuny sejmowej mówił o pe* 
wnych nadużyciach lub o niedomaganiach 
biurokracji. A przecież w projekcie Kon*I 
stytucji jest powiedziane, że jeżeli poseł j 
będzie coś mówił niezgodnie z dobrem Pań*i 
stwa i wbrew złożonemu ślubowaniu, tomi*l

nister sprawiedliwości może zażądać wy* 
dania go do Trybunału Stanu. Ale przecież 
minister sprawiedliwości jest podległy Pre* 
zydentowi, względnie dyrektorowi gabinetu 
Prezydenta.

Czy będzie dużo takich odważnych, lub 
jeżeli znajdzie się kilku takich, czy nie zdu* 
si ich za krytykę biurokracja za pośrednie* 
twem dyrektora gabinetu Prezydenta. Ja 
myślę, źe zdusić Mógłby pomóc Izbie Pre* 
zes Najwyższej Izby Kontroli, gdyby było 
w projekcie Konstytucji tak ustanowione, 
jak Jest w obecnej Konstytucji, t. j. że nikt 
nie może dać dymisji Prezesowi Najwyższej 
Izby Kontroli Państwa i Kolegjum — tylko 
Sejm może to uchwalić większością */s gło* 
sów. Obecnie p. Prezes Najwyższej Izby 
Kontroli jest zupełnie niezależny od p. Pre* 
zydenta i od całej biurokracji, jest poza biu* 
rokracją 1 ponad biurokracją. Jego pomoc* 
nicy, członkowie Kolegjum, są również nie* 
zależni, bo nie wolno ich usunąć, nawet pre* 
zes Najwyższej Iżby Kontroli niema prawa 
ich usunąć, '

Jeśli przyszły prezes Najw. Izby Kon* 
troll będzie przyjacielem osobistym dyrek* 
tora gabinetu, lub p. Prezydenta, to prze* 
cięż on, jako przyjaciel osobisty p. Prezy* 
denta, czy dyrektora gabinetu, nie pozwo* 
Ii nic ujawnić, bądź też niewygodnego 
członka Kolegjum wyrzucić, na wniosek i 
Prezydent ten wniosek podpisze- Ta Kon* 
stytucja grozi niesłychanemi nadużyciami 
i niemożnością walki z tętni nadużyciami.

SAMOWOLA BIUROKRACJI.
P.-referent powiada, że Konstytucja ta 

jest prawem, dostosowanem do rzeczywi* 
stości, to powiedział słusznie i powiedział 
największą prawdę: do obecnej rzeczywi* 
stości niesłychanych nadużyć biurokracji, 
jakie się dzieją. Ja mogę Panom przyto* 
czyć przykłady.

Niedawno, przed kilku dniami, w je^ 
nym z powiatów było zebranie Związku 
Młodzieży Wiejskiej, który ma swój statut 
zatwierdzony, na zasadzie którego wolno jej 
się zbierać. Miało być zebranie w jed* 
nym z powiatów, miał być kurs — na to' za* 
twierdzony statut pozwala. Otóż starosta 
przysłał policję z bagnetami i ci policjanci 
rozpędzili ich, chociaż to wszystko byli 
członkowie i mogli się legitymacjami człon* 
kowskiemi wylegitymować. Może to jest 
system, ale nie! Ci panowie przyjechali do 
sąsiedniego powiatu i starosta z sąsiedniego

powiatu bez najmniejszych przeszkód po* 
zwolił młodzieży odbyć zebranie.

Panowie widzą z tego, jaka fcu zachodzi 
gra samowoli biurokracji. Do takiej samo* 
woli biurokracji jest ta Konstytucja dosto* 
sowana i ona ją, proszę Panów, petryfikuje. 
A czy to w Polsce jest potrzebne? Czy to 
Polskę wzmocni, proszę Panów, czy to Pol* 
skę wydobędzie z tej nędzy, w jakiej się 
znajduje? Ja twierdzę z calem przekona* 
niem, z głębi swego sumienia, że nie, prze* 
ciwmie, pogrąży to Polskę w najgorsze nie* 
szczęście, bo rządzić będzie nie wolny na* 
ród, tylko biurokracja.

Proszę Panów, biurokracja nie znosi 
żadnych wolnościowych instytucyj i to, co 
jej się nlepodoba 1 ci, którzy się jej nie po* 
dobają, będą przez nią prześladowani. Wo* 
bec braku kontroli, temu prześladowaniu 
zapobiec nie będzie można. Zapobiegną tyl* 
ko ludzie, którzy mają pieniądze i stosunki, 
a więc protekcja i łapówki.

NIE WIERZĘ W KONSTYTUCJĘ.
Otóż, proszę Panów, Konstytucja ta bez* 

wątpienia wzmoże prześladowania obywa* 
teli przez biurokrację. Obywatele będą mu* 
sieli dostosywać się do tego, a więc będą 
musieli szukać protekcji, będą musieli się 
giąć, będą musieli mieć takie przekonania, 
jakie będą się podobały biurokracji. Będzie 
jednem słowem łamanie charakterów, będzie 
hodowla giętkich ludzi.

Myśmy już mieli takie przykłady w hi* 
storji, przeżywaliśmy już takie rzeczy. Tak 
jest, będzie hodowla ludzi, pozbawionych 
godności osobistej, a twierdzę proszę Pa* 
nów, że tylko człowiek, który ma poczucie 
godności osobistej, ma odwągę i nie jest 
tchórzem. I proszę Panów, po pewnym cza* 
sie tej hodowli poprzez tę Konstytucję, któ* 
rą macie uchwalić, możemy znaleść się w 
potrzebie na polu walki-

Czy ludzie, którzy wyszli z takiej pra* 
sy biurokratycznej, pozbawieni godności, 
będą odważnymi bohaterami na polu walki,' 
czy wytrzymają oni to straszne ciśnienie, 
jakie przyszła wojna niesie?

Nie wierzę, ażeby ta Konstytucja dała 
warunki do wychowania właśnie takiego 
człowieka. Nie mając tej wiary i będąc 
w tyra kierunku pesymistycznie nastrojony, 
jak to już Panom wypowiedziałem, gł iso* 
wać — jeszcze raz powtarzam — za tą Kon* 
stytucją nie mogę.

Przemówienie p. senatora Jana Szafranka

SMUTNA RZECZYWISTOŚĆ.

„Wieś mało interesuje nowa Kon
stytucja, którą Wysoki Senat uchwali. 
Wieś wierzy najzupełniej, źe ta Kon
stytucja nie będzie szanowana tak jak 
i obecna, bo teraz jest taka moda".

Marszałek; — Panie Senatorze, przy. 
wołaj q pana do porządku. Pan mówi
0 nieposzanowaniu w stosunku do 
Konstytucji.

Senator Szafranek: — Po drugie 
wszelkie inowacj© w Polsce idą w kie
runku pogorszenia stosunków dla tych 
szerokich rzesz włościańskich, których 
modnie jest teraz nazywać szarymi 
ludźmi.

Po trzecie Konstytucja nowa sto
sunków gospodarczych nie poprawi. 
Ludność wsi Jest tak rozgoryczona z 
powodu obecnych stosunków, że gdyby 
otwarto dla niej granicę — połowa Iu- 
dności tej uciekłaby z Polski, nawet 
na księżyc. (Na ławach senackich 
wrzawa).

Ludność wsi przestała wierzyć w ja
kąkolwiek sprawiedliwość przy dzisiej
szych stosunkach i reżimie. Ludność 
wsi zrażona Jest do wszelkich inowa- 
oyj, które pogarszają stosunki na wsi
1 sieją demoralizację. Szary człowiek 
niema zaufania do biurokracji przede- 
wzystkiem. Polskę kocha i szanuje, 
ale do biurokracji niema zaufania.

Nic nie poderwało tak zaufania wsi 
do władzy, jak wybory do ciał ustawo
dawczych i do ciał samorządowych. 
Obecna Konstytucja stan ten pogarsza, 
bo nic nie zmienia się na lepsze, leez na 
gorsze.

Ludność wsi rozczarowana przez o- 
gólną biedę, została odepchnięta od 
wpływu na bieg spraw jako czynnik o- 
bywatelski z rządu i samorządu, gdyż 
obecnie z samorządu stwierdzić można 
— pozostała tylko forma, bo wiemy 
przecież jak były przeprowadzone wy» 
bory dó ciał samorządowych.

W większości wypadków były to 
tylko nominacje, albo też odbywały sk} 
w taki sposób, że ludność kpiła sobie 
poprostu z przeprowadzonych w ten 
sposób wyborów.

Wysoki Senacie!

Byłoby rzeczą z mojej strony nie
dopuszczalną, gdybym w tej Wysokiej 
Izbie jako rzeczywisty przedstawiciel 
ludu chłopskiego, jako włościanin, nie 
zabrał głosu. Ten obowiązek czuję na

Sobie, a czuję go I z tej przyczyny, że 
uważam, iż ta Konstytucja, którą Wy
soki Senat uchwala, pozbawi praw 
chłopów, by byli reprezentantami tego 
Wysokiego Senatu. Z tej przyczyny 
uważam za obowiązek złożyć następu
jące oświadczenie:

REWJA GWARDJ1 NARODOWEJ W PARYŻU.
Francuski minister wojny generał Maurin dokonał przeglądu oddziałów 
gwardji narodowej, dekorując przy tejsposobności szereg zasłużonych ofice

rów, i żołnierzy.

DLA CHŁOPA POZOSTAWIONO
ROLĘ -  MIĘSA DLA ARMAT.

Wieś nasza wygląda, czeka na zm*a* 
nę ustroju szkolnego i na otrzymani* 
szkół zawodowych a szkoły średnie I 
wyższe są obecnie dla wsi niedostępne. 
Ale o tern się wcale nie mówi. Ciężary, 
a temi są coraz nowe i coraz większl 
podatki, obecnie Jeszcze projektowany 
fundusz szkolny — obciążą wieś jeszcze 
bardziej, a wsi nic nowego nie dadzą.

Wieś nie wie, co obecnie płaci, jakie 
na niej ciążą ciężary i twierdzi, że to 
jej już wszystko jedno, bo płacić jus 
nie można. Sekwestrator nie nastar- 
czy sekwestrować całej wsi i stąd ta 
obojętność na wszystko. Z tej przyczy
ny niema na wsi zainteresowania no
wym projektem Konstytucji, niema 
zainteresowania też tą nową Konsty
tucją nawet wśród inteligencji na pro
wincji.

Nowa Konstytucja, to nowa forma 
rządzenia w Polsce, to przywileje, tc 
godności. Chłop zaś przeznaczony jest 
na pracę, na płacenie podatków i na 
żer dla armat

Lud chce różnych praw i obowiąz
ków — obecnie ludowi pozostały tylko 
obowiązki. Ludność chce również praw 
ł obowiązków narówni ze wszystkiemi 
warstwami społecznemi i tego od Wy
sokiego Senatu żąda.
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Miemcy stale powiększają swe zbrojenia
Gen. SihorsKi o niejasne) sytuacji w Europie

„vV Journal de Debats* ogłosił 
artykuł gen. Władysław Sikorski
0 niepewnej sytuacji w Europie.

Gen. Sikorski stwierdza, że 
Niemcy ustawicznie powiększają 
swe zbrojenia i rozporządzają już 
obecnie 300-tysiczną Reichswehrą 
oraz siłami lotniczemi, które do
równują niemal połączonym siłom 
lotniczym, Francji, Polski, Belgji
1 Czechosłowcji. Gen. Sikorski 
ostrzega Francję przed zbytnią 
wiarą w pokojowe wynurzenia 
Hitlera, wskazując, że politykę za
graniczną Niemiec kształtują na
dal Neuratk i Rosenberg. Ten 
ostatni dąży przede wszy stkiem do 
stworzenia federacji prusko-litew- 
sko - ukraińskiej kosztem rozbioru 
Rosji sowieckiej i zniszczenia Pol
ski.
Gen. Sikorski występuje w dal
szym ciągu przeciw legalizacji 
zbrojeń niemieckich, gdyż uważał
by to za powtórzenie dawnych 
błędów, popełnionych wobec Nie
miec przez ustępliwość. Zapo
wiedź pewnego odprężenia widzi 
gen. Sikorski w zbliżeniu francu

sko - angielskiem i w układach 
francusko-włoskich oraz w ugodo- 
wem stanowisku Rosji. Możliwość 
trwałego ustalenia pokoju w Eu

ropie gen. Sikorski widzi przede- 
wszystkiem w lojalnem wzmoc
nieniu przymierza polsko - francu
skiego.

SB

Mord kapturowy
d ok on an y  przez Niem ców

We czwartek w nocy zamordowany 
został w hotelu Zahorl koło Stuehowic 
w Czechosłowacji 40-letni inżynier 
Rolf Formis, emigrant niemiecki, któ
ry nciokł z Niemiec w obawie przed 
prześladowaniem przez hitlerowców.

Zbrodni dokonała grupa złożona z 
3 osób, przybyłych specjalnie z Rzeszy, 
między którymi była jedna kobieta 
Edyta Karłsbach. Zamordowali oni 
Formisa kilkoma strzałami z rewolwe
ru, poczem zwłoki przewieźli do sąsied
niego pokoju hotelowego, gdzie wrzu
cili bombę.

Steroryzowawszy służbę hotelową 
spuścili się po sznurze z okna I piętra, 
poczem wskoczyli do stojącego opodal

Litewski szał antypolski
Pomimo, że Waldemarasa na Li 

fwie dawno już djabli wzięli, jed
nak szał antypolski po staremu pa
nuje w tym kra ju.

Przed paru dniami np. zakazano 
występować w operze w Kownie 
słynne j śpiewaczce polskiej p. Ban 
rlrowskiej-Turskiej, w tych dniach 
znowu na podstawie rozporządze
nia o obowiązkowem używaniu na 
Litwie nazw geograficznych wy
łącznie tylko w brzmieniu litew- 
skiem, zabroniono wydawać jedyne 
pism,o polskie na Litwie „Dzień 
Kowieński”. Władze litewskie u- 
znały, że słowo „kowieński” nie od
powiada obecnej nazwie stolicy li
tewskiej Kaunas.

Również w tych dniach redak
tor odpowiedzialny „Dnia Kowień
skiego” Majewski został osadzony 
na tydzień w więzieniu z powodu 
niezapłacenia grzywny 100 litów, 
na którą został skazany za zamiesz
czenie w dniu 5 stycznia streszcze

nia artykułu o konieczności nawią
zania stosunków z Polską.

samochodu i odjechali w kierunku 
Pragi. Od rzuconej bomby wybuchł 
w hotelu pożar, a zwłoki zamordowa
nego uległy częściowo zwęgleniu.

Morderstwo to wywołało ogromne
wrażenie ze względu na osobę ofiary. 
Inż. Formis był oficerem armji nie 
mieckiej i inżynierem chemji. W swo
im czasie był też współpracownikiem 
prof. Habera, specjalisty od fabryka- 
cji gazów trujących.

Posiadać on miał różne tajemnice z 
za kulis Reichswchry, w szczególności 
znał podobno tajemnicę sensacyjnego 
wynalazku, pozwalającego na unieru
chomienie motorów spalinowych na 
znaczna odległość.

Zamordowany zamyślał podobno zor- 
ganizować poza granicami Rzeszy taj
ną radiostację, z której płynęłaby 
propaganda na cala Europę.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 24-«o stycznia 1935 r  — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa
17.25— 19,00
14.25- 15,00
16.00- 19,50 
21.50-22.75
13.00— 15,CO

Pszenica 
Żyto
Jęczmień 
Jęczmień brow.
Owies
Mąka pszen.65°/o 25,00—27.00 
Mąka żytnia 65% 22,00—23 00 
Otręby pszenne 10,00—11,50 
Otręby żytnie 3,75— 9,00 
Rzepak 45,00—46,50
Groch polny 22,00—24,00 
Knchy rzepak. 12,75—13,25 
Kuchy lniane 16,25—16,75 
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 
Gryka —
Słoma luźna —
Słoma prasow. — —,— 
Siano luźne —,— —,— 
Siano prasow. — —.—

Poznań 
15,50-16,00
15.25- 15,50
19.00- 20,75
21.25- 22,00
15.25- 15,75
23.00- 23,50
20.75- 21,75
9.75- 11,00

10.00- 1075
41.00- 44,00 
23,00 25 00
13.00- 13,25
17.25- 17,75 
2,20- 2,50

Kraków
17.75-20,75
14,65—15,25
15.50- 35,75 
16,00 18,00
14.25- 15,25
28.00- 29.00
24.00- 24.25
10.50- 10,75
10.25- 10.50
33.00- 34,00
23.00 25,00
14.00 15,00
20.00 20,50
4,50 5,00

Bydgoszcz
15.50— 16,00
15.25— 15,50
18.00- 19.25
21.50— 22.00
15.50— 15,75
24.50— 25,50
20.25— 21,75
10.00- 11,00
10.25— 10.75
40.00- 42,00
28.00- 31,CO
13.50— 14.00
17.00- 37,50 
2,50- 3,00

---------2,75- 3,00 ------- , -  -------, -
. — 3,25— 3,50 — ----- — —
,-------7,25- 8,75 ----------*- - , --------
, -  7,75- 9,25 - , — 8,00- 9,00

Ceny żyta zagranicą z
Berlin 35,40; Praga 29.84; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 12,60 

Wartość dolara,i 5,29. — Wartość gramu złota: 5,92

Zamaskowany kartel
Cena cementu rośnie

W ostatnich dniach wskutek 
ścisłego porozumienia pomiędzy 
cementowniami, które tworzyły 
ongiś kartel rozwiązany przez 
rząd, nastąpiła znaczna zwyżka 
cen cementu.

O ile kilka miesięcy temu za 
worek 50 kg. cementu płacono 2 zł. 
a nawet zł. 1.50, to obecnie cemen
townie każą sobie płr '' za tę sâ  
mą ilość zł. 3.75 i poniżej tej ceny 
cementu nie chcą . sprzedawać.

Nagły zgon dygnitarza 
sowieckiego

W Moskwie zmarł nagłe zastęp
ca prezesa rady komisarzy ludo
wych Kujbyszew. Stanowisko to 
odpowiada stanowisku ' zastępcy 
prezesa rządu u nas.

Pogrzeb zmarłego odbył się w 
Moskwie z wielką pompą.

Straszliwa tragedia
Pociąg bez maszynisty pędził 

z szybkością 110 km. na godzinę.
Z szybkością 110 km./godz. je

chał pociąg pospieszny Londyn — 
Leicester przez całych 40 km. ą 
nikt nie wiedział, że pociąg jecfzię 
bez maszynisty. ;

Straszliwa w swych skutkach 
tragedja rozegrała się w chwili, 
gdy maszynista wszedł na wóz z 
węglem, , celem nabrania opału. 
W tym momencie pociąg przeje
żdżał właśnie pod mostem, którego 
przsła odcięły maszyniście gło
wę. Pociąg jechał dalej.

Na lokomotywie znajdował się 
tylko palacz, który przez kilka 
chwil nie wiedział o wypadku. 
Gdy wreszcie zobaczył oderwane 
od głowy pokrwawione zwłoki ma
szynisty, uległ silnemu atakowi 
nerwowemu. Dopiero po przyjściu 
do przytomności zatrzymał pcfeiąg, 
zapobiegając w ten sposób okrop
nej katastrofie.

NA CAŁE ŻYCIE 
PAMIĄTKĄ BĘDZIE

gdy sobie nabędziecie cztero
listną koniczynkę — odznakę 
Stronnictwa Ludowego.

JOSEPH GOLLOMB

Groźne eksperpinty Salta
(Tha su&tle Srali) (66

Przekład autoryzowany z angielskiego

— Kiedy podarłam go.
— Niech pani odszuka te ka

wałki.
— Spaliłam je. -W każdym ra

zie wie pan, który to był list...
— Obydwa były mniej więcej 

jednakowe i różniły się tylko drob
nym, lecz ważnym szczegółem. Mu
si mi pani powtórzyć, co pani z nie
go pamięta...

— Czy pan się nie obawia, że 
mój telefon, lub pana jest podsłu
chiwany, lub że ktoś stoi za panem 
lub za inna i nastawia uszu? — za
pytała sarkastycznie. — Otóż mam 
pojechać sama zamkniętym samo
chodem — jutro wieczorem na 
skrzyżowanie Huguenot Road i 
wiejskiej drogi, prowadzącej do 
Stapletonu. Dalej, mam nie pisnąć 
o tern ani słowa — nikomu. Dalej, 
mam zasłonić szyby w aucie. Tyl
ko niema żadnej wskazówki, czy 
mam się przebrać i za kogo.

55/’ ix>lrvfrvruo -aastajńłiJ-. TUlUZa.
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gło to oznaczać przykrość, lub ura
zę. Co tam!

—* Dodani tylko to, żo się tam 
nie stawię — dokończyła.

— Musi pani.
Powiedział to z takiem nieoso- 

1)1 Stein przejęciem, żc poczuła się 
dotkniętą.

— Przykro mi, ale muszę panu 
odmówić — rzekła ozięble

— -W takim razie przyjmie pani 
na siebie odpowiedzialność za na
stępstwa!

On powiedział ostatnio słowo, 
tlprzfcdził ją. Nim zdążyła coś po
wiedzieć, rozłączył się.

Och, co tam! Położyła' się do 
łóżka i zagłębiła ze sigtucznem za
interesowaniem w zagadnieniu do
mów robotniczych. Dzieło, zapo
czątkowane przez pułkownika 
Grangera, nie posuwałosię tak 
szybko jab za .jego życia i Gaił 
przypisywała częściowo winę tej 
zwłoki G altowi i jego melodrama
towi. Gdyby poświęcała więcej 
czasu domom robotniczym...:

Ach, o czemkolwiek zaczynała 
myśleć, zawsze wracała do niego. 
A więc, co się tyczy rozmiarów po
kojów w domach robotniczych. 
„„Óiciec uznawał tylko olbrzymie,

ubikacje... To była jednak rozrzut
ność! Miała sobie za złe, że tego 
wcześniej nie spostrzegła. Dla
czego!

Wiedziała, dlaczego. Do ubie
głego tygodnia, żaden pokój nie 
wydawał jej się za wielki. Teraz 
gdy pozbyła się swego strachu, jej 
własna sypialnia wydawała jej się 
absurdalnie olbrzymia... Odłożyła 
książkę, zgasiła światło i spróbo
wała usnąć. Co było w tym czło
wieku, że nie można go było od- 
gonić z myśli? Czy, ją zaczarował 
Czy co innego?

A może całe omamianie pocho
dziło stąd, że winna mu była, któ
rego nie chciała spłacić? Dobrze 
więc, Spłaci mu ten dług. Poje- 
dzie na rozstajne drogi zamaskowa
nym samochodem, zgodzi się ode
grać jeszcze jedną scenę melodra
matu... Jeżeli potem nie otrząśnie 
się ze wszystkiego, to zwierzy! się 
Alanowi i poprosi, żeby ją ratował, 
choćby miała mu zapłacić za ten 
ratunek małżeństwem.
- Galt był winien, że między nią 
i Alanem nastąpiło pewne oziębie
nie. Kiedy nadzwyczajne wypad
ki, jakie rozegrały się pamiętnej 
Dccy, w  lecznicy dr. Braddischa do-

Teraz ta
ta jcmnicą 
na wyja-

stały się do gazet, Alan dał jej do 
zrozumienia, że czeka na wyjaśnie
nie. Naturalnie był w swo.jeai pra
wie. Gaił z własnej wołiy czy z 
przymusu nie powiedziała mu 
wszystkiego o Gaicie. Do dnia. 
gdy tajemniczy osobnik stał się 
przedmiotem brukowej sensacji, 
niewiele sobie z niego robił. Gaił 
obiecała mu, że gdyby zaszło co 
ważnego, to mu powie, 
jemnica Galta stała się 
publiczną i Alan czekał 
śnienie.

Zrana zatelefonowała z odwoła
niem zaproszenia na obiad na ten 
wieczór.

— Przepraszam cię, ale wolała
bym, żebyś był u mnie jutro wie
czorem, nie clziś. Będziemy mieli 
masę do pomówienia, dziś zbiorę 
jeszcze trochę materjału do naszej 
rozmowy.

— Zgadzam się — rzeki rado
śnie Alan, gdyż wywnioskował z 
tonu słów Gai], że zapanuje między 
nimi poprzednie, serdeczno porozu
mienie. Wobec tej perspektywy 
zwłoka jednego dnia nie miała 
znaczenia.

g dalszy nastąpi.)(Ciaj
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lin ieiaażnioiiy laerdybtsę dziós przysięgłych
we Lwowie

Przed sądem przysięgłych we 
Lwowie toczyła się rozprawa 
przeciwko Marii Dzidzińskiej, 
oskarżonej o zamordowanie wy
strzałem z rewolweru męża w cza
sie snu.

Onegdaj późną nocą zapadł 
sensacyjny wyrok. Mianowicie za
szedł wypadek nienotowany do
tychczas w kronikach lwowskich. 
Sędziowie przysięgli w werdykcie 
swym orzekli, że podsądna nie mo
gła rozpoznać skutków swego czy
nu, a jednocześnie odpowiedzieli, 
że jest poczytalna.

Wobec tego trybunał zarządził 
ponowne głosowanie przysięgłych. 
W czasie tego drugiego głosowa-

Śmierć dwóch braci 
pod Kotami pociągu

Na szlaku kolejowym Grajewo
Osowiec (woj. białostockie) zda

rzył się tragiczny wypadek.
Dwu mieszkańców wsi Zarze

wie, pow. Szczuczyn, bracia Zie
lińscy jechali wozem w stronę 
Grajewa. Przejeżdżając przez 
przejazd kolejowy nie zauważyli 
nadjeżdżającego pociągu. Nastąp 
piło starcie.

Wóz został strzaskany, obaj 
bracia Zielińscy ponieśli śmierć 
na miejscu.

W ub. wtorek na zarządzenie 
sędziego śledczego, aresztowano 
w Będzinie Pawła Grzeszorskie- 
go, wyższego urzędnika zakładów 
Hulczyńskiego w Sosnowcu.

Grzeszorski oskarżony jest o 
otrucie Swej żony i dwojga dzieci, 
16-letniego syna i 18-letniej cór
ki. Śledztwo prowadzone było już 
od dwuch lat wśród wielkich trud
ności.

Po śmierci żony Grzeszerszie- 
go, która zmarła wśród tajemni
czych okoliczności, poczęły krążyć 
głuche pogłoski o przyczynie 
śmierci. Naskutek tych pogłosek 
władze sądowe nakazały ekshu
mację zwłok zmarłej, której wnę
trzności przesłano do zakładu me
dycyny sądowej w Warszawie. 
Analiza chemiczna wykazała we 
wnętrznościach zmarłej jakąś sub
stancję trującą, jednakże w zbyt 
małej ilości, by mogło się to stać 
podstawą do oskarżenia. Gdy w 
ubiegłym roku zmarł 16-letni syn 
Grzeszorski ego, a w kilka miesię
cy później 18-letuia córka jego av 
szpitalu wt Czeladzi, wznowiono 
śledztwo.

Przy brzegach Ameryki Północnej 
zderzył się amerykański okręt „Mo- 
ftawk* z parowcem norweskim „Talis- 
man“. Okręt amerykański, mający na 
pokładzie 107 ludzi załogi i 53 pasaże
rów, w niedługi czas po zderzeniu za
tonął. Cześć rozbitków przyjął na 
swój pokład „Talisman“, cześć zaś uto
nęła.

Akcja ratunkowa wśród jasnej no-

niai _ sędziowie przysięgli potwier
dzili 7 głosami pytanie co do za
bójstwa i drugiê  pytanie — że nie 
mogła rozpoznać skutków swego

Wysiłki władz śledczych natra
fiły na wielkie trudności, wresz
cie w wyniku skomplikowanej

FUNDACJA DOM LUDOWY „WI* 
SŁA“ w Krakowie, nl. Kadziwiłłow- 
ska 23, przystępuję do stworzenia bi
blioteki i archiwum Indowego w gma
chu Fundacji. Kuratorium, sprawu
jące opieką nad tą Fundacją, w oso
bach b. posła i b. ministra Franciszka 
Wójcika, b. posła Stanisława Szcze
pańskiego i b. konsula Wojciecha Mar
chwickiego, postanowiło ową rzecz
prowadzić w tym duchu, by zdołano 
nagromadzić jak największą ilość 
dzieł, świadczących o kulturze ludo
wej, o jej żywotności w przeszłości, w 
teraźniejszości i o tem wszystldem, co 
będzie stanowić podwaliną nowym 
dziejom ludowym. W dziełach bibljo- 
tecznych i archiwalnych ma sią spoty
kać zwierciadło duszy chłopskiej, mają 
sią znajdować dowody jego walki, nie-

cy przy trzaskającym mrozie miała 
wstrząsające momenty. Załoga za
chowała sią bohatersko. W oliwili ka
tastrofy grała nieustannie orkiestra 
okrątowa. Wielu rozbitków ocaliło sią 
z odmrożonemi rąkami lub uszami.

Statki, hydroplany i łodzie straży 
nadbrzeżnej wyłowiły z morza 31 
zwłok pasażerów i członków załogi pa
rowca „Mohawk“.

czynu. Temsamem wydali ponow
nie werdykt uniewinniający.

Trybunał jednak werdyktu te
go nie uwzględnił, wychodząc z 
założenia, że przysięgli się pomy
lili.

Druga rozprawa przed inną ła
wą przysięgłych odbędzie się w lu
tym.

analizy ustalono, że dzieci padły 
ofiarą tajemniczej trucizny, po
zostawiającej we wnętrznościach 
zaledwie nikłe ślady.

Grzeszorski po przęśl achaniu 
przez prokuratora został natych
miast aresztowany i przewieziony 
do więzienia w Będzinie.

tylko o byt materjalny, ale dowody 
myśli narodowej, dowody wyciągania 
rąk do obrony Ojczyzny i Ojczyzny 
ukochanie.

Przez lata XX. wieku dokonali 
chłopi polscy więcej, aniżeli przez in
ne wieki. Należałoby zgromadzić we 
Fundacji „Wisła“ wszystko, eo sią ty
czy chłopskiej myśli i chłopskiego 
wyczynu. Należałoby przekazać to na
stępnym pokoleniom ludowym do na
śladowania w pietyzmie dla przeszło
ści.

Dlatego Kuratorjum zwraca sią do 
każdego, by raczył ofiarować na rzecz 
tej ludowej łńbljoteki i archiwum fun
dacyjnego ze swych zbiorów wszyst
ko, coby sią do celów bibliotecznych i 
archiwalnych nadawało: książki, ma
nuskrypty, pisma, listy, dokumenty 
polityczne, wyroki sądowe, prace nau
kowe niedrukowane, pamiętniki chłop, 
skie, poezje itp. Zgromadzone to wszy
stko będzie w gmachu Fundacji i prze
kazane umiejątnemu rozmieszczeniu. 
Stworzymy skrabnicą, z której będą 
mogli korzystać chłopi, uczeni, histo
rycy. Zbierzemy wszystko co sią da — 
dla zaświadczenia, że chłopi żyli nie- 
tylko chlebem i słowem Bożem, ale 
rozwijali swe myśli i prężyli ramiona 
do czynów godnych najlepszych sy
nów Ojczyzny.

Należy dopomóc w zamyślonem 
dziele i ofiarować wszystko, coby sią 
dla biblioteki i archiwum ludowego 

i nadawało.

Tytoń sowiecki 
dla PolsKi

W ostatnich tygodniach nadeszły » 
Sowietów dnże transporty tytoniu, 
przeznaczonego dla produkcji naszego 
monopolu. Do Warszawy nadeszło 
ogółem około 380.000 kg ytoniu kaukas
kiego, krymskiego i kubańskiego, 
ogółem około 380.000 kg tytoniu kaukas 
czyć mają w ramach, przyznanych 
kontyngentów 600.000 kg tytoniu, war
tości około 2 milionów złotych.

Mandaty karne
za przestępstwa na kolejach.
Wchodzące z dniem 30 bm. rozpo

rządzenie Ministra Komunikacji z 24 
listopada z roku o przestrzeganiu po
rządku na kolejach daje m. in. orga
nom kolejowym prawo nakładania na 
publiczność grzywien w drodze doraź
nych nakazów karnych (analogicznie 
jak to np. jest z policją państwową 
przy nieprawidłowem przechodzeniu 
jezdni itp.) do wysokości 5 złotych. Pra
wo to opierać sią będzie na upoważnie
niach, .wydanych na wniosek zarządu 
kolejowego pirzez władze administra. 
cyjne poszczególnym funkcjonariu
szom kolejowym (naczelnicy stacyj, 
dyżurni ruchu, konduktorzy, dróżni
cy itp.).

SZCZĘŚLIWEJ DROGI.
W niedzielą wyjechał z Warszawy 

do Palestyny transport 800 emigran
tów żydowskich, zaś w tych dniach 
Wydział Palestyński, który kieruje 
emigracją żydowską z Polski do Pale
styny, otrzymał wezwanie na wyjazd 
do Palestyny dla 100 rabinów z Polski.

MAŁŻEŃSTWA W POLSCE.

Według ostatnich obliczeń staty
stycznych, w trzecim kwartale 1934 r. 
zawarto w Polsce 56.753 małżeństw, z 
tego w woj. centralnych 24.672, we 
wschodnich 8.746, w zachodnich 8.459, 
oraz w południowych 14.876 małżeństw.

W porównaniu z kwartałem po
przednim liczba małżeństw zmniejszy
ła się o 6,114, w porównaniu zaś z tym 
samym okresem roku poprzedniego 
zwiększyła sią o 2.635 małżeństw.

CENY ZBOŻA W KRAJU 
I  ZAGRANICA.

Przeciętne tygodniowe ceny czte
rech głównych zbóż w .okresie od 21-go 
do 27-go stycznia br. wg. obliczenia 
biura giełdy Zibożowo - Towarowej w 
Warszawie. Ceny' rozumieją s'q za 
100 kg w złotych.

Giełdy krajowe:

Pszen. Żyto Jęcz. Owies
Warszawa 18.28 14.56 22.17 14.00
Gdańsk 17.92 17.13 21.75 15.31
Poznań 15.92 15.37 21.62 15.50
Bydgoszcz 16.02 15.37 21.75 16.62
Łódź 17.87 14.37 20.00 14.50
Lublin 17.31 13.00 9 12,94
Równe Woł. 15.21 12.50 15.30 11.75
Wilno 17.25 13.93 9 ‘ 12.77
Katowice ‘ 19.21 16.08 15.54
Kraków ' 19.20 15.12 *—V"“ 15.12
Lwpwi
f r .

18.00 15.12 12.98

; Giełdy zagraniczne:

Berlin 43.88 35.40 45.89 "Jj"“
Hamburg 18.99 12.51 j——* 11.30
Praga 38.03 29.84 31.68 26.31
Wiedeń 36.00 26.06 29.87 23.75

Ceny w Hamburgu na zboże amery
kańskie bezi cła.

Rozpowszechniajcie
„Gazetę Grudziądzką11

MOTOCYKLIŚCI JAKO AKROBACI.
Interesujące zdjęcie z zawodów motocyklowych, któro odbyły się pod Ox- 
fordcm. Jak widzimy, potrzeba tu było niezwykłej zręczności w jeździe.

Wytruł całą swą rodzinę
Sensacyjne aresztowanie w Sosnowcu

Zatonięcie okrętu

mm
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W ia d o m o ś c i  b ie ż ą c e
C z w a r te k , 3 i  s t y c z n ia  1 9 3 5  r .

C zw artek : Piotra N.
Wschód słońca 7.20; zachód 16.19. 

P ią te k :  Ignacego b. i m.
Wschód słońca 7.19; zachód 16.21 

Robota: N. M. P. GROMN.
Wschód słońca 7.18; zachód 16 23

Przy zaparciu stolca, wzdęciu 
brzucha, nadkwaśności soku żo
łądkowego, bólach głowy, przeczu

leniu, uczuciu strachu, ogólnem 
złem samopoczuciu i zmęczeniu ła
godnie działająca naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa daje ła
twe wypróżnienie, uwalnia orga
nizm od pozostałości w jelitach. 
Zalecana przez lekarzy.

★  DZISIEJSZY NUMER GAZE-
XV “ nty w oHMoć'"' 6 «*ron.
Zarazem dołączamy „GOŚCIA ŚWIA* 
TECZNEGO«

l.>ojewodzSwa cenhrahiet

PRZEGRAŁ PROCES Z ŻONA 
I POWIESIŁ SIĘ.

We wsi Kotły pow. bielskiego po
wiesił się we własnej stodole S7-łetni 
Bazyl Mazurek. Od dłuższego czasu 
żył on w niezgodzie ze swoją żoną, któ 
ra ostatecznie opuściła go i wszczęła 
przeciwko niemu proces. Mazurek 
przegrał proces.

W ostatnich dniach żona zagroziła 
mu, że komornik ściągnie od niego 
przymusową zasądzoną należność. Ma
zurek nie mógł przeboleć niekorzystne
go wyroku i popełnił samobójstwo.

ZUCHWAŁY RABUNEK 
, W POCIĄGU.

W pociągu idącym z Warszawy do 
Otwocka dokonano w tych dniach w 
godzinach wieczornych zuchwałego 
rabunku.

Do przedziału 2-giej klasy wpadł o- 
pryszek, który pochwycił futro, nale
żące do pasażerki p. Erazmy Koziń
skiej, wartości 1200 zł i wyskoczył z po
ciągu.

Na alarm zatrzymano pociąg j kil
ku pasażerów rzuciło się w pogoń ża 
rabusiem, ostrzeliwując go z rewolwe
rów. Oprygzek zdołał jednak zbiec.

BALON OBSERWACYJNY 
NA POLACH WSI.

Rolnicy jednej z© wsi pod Socha
czewem zauważyli leżącą na polu ol
brzymią płachtę płócienną. Przy bliż- 
szem obejrzeniu stwierdzono, że jest 
to powłoka balonu.

Zawiadomiono o tern władze, które 
przybywszy na miejsce, zarządziły 
zwinięcie powłoki i odtransportowanie 
3 ej.

Jak się okazało, była to powłoka ba
lonu na uwięzi, który tegoż dnia, w
czasie ćwiczeń w Toruniu zerwał się i 
pognał w stronę Warszawy.

^ ^ © T s o S s k a .

TRAGICZNY WYPADEK OFICERA.

Przebywający na kursie narciar
skim w Worochcie (woj. stanisławow
skie) porucznik 49 p. p. z Kołomyi Ta
deusz Paczkowski, mieszkając tuż obok 
skoczni narciarskiej, udawał się co
dziennie do zajęć nie drogą okóluą, 
lecz krótszą, przez skocznię, oddając 
Przy tej sposobności skok treningowy.

Pewnego dnia jakaś, dotychczas 
nie wy śledzona ręka, zamknęła u dołu 
na zjeździe rampę, która ma uniemo
żliwiać korzystanie ze skoczni. Nie 
wiedząc o tej pułapce, por. Paczkowski 
upadł po skoku całym rozpędem na 
zamkniętą rampę. Sktuki wypadku 
okazały się fatalne.

Por. Paczkowski ma obie nogi zgru- 
chotane tuż pod kolanami, ponadto 
odniósł szereg dalszych obrażeń na ea- 
łem ciele. Nieszczęśliwego narciarza! sposób głodować przez 99 dni, poczem
przewieziono natychmiast do VI Okr. uJa si« świat na wędrówkę. Ta gio-
Szpitala we Lwowie,, gdzie amputowa
no mu obydwie nogi.

OBFITY PLON STRAŻY GRANICZ.

Istniejący w Łącku pow. nowosą
deckiego posterunek straży granicznej 
zdołał w czasie od 1 czerwca do 31-goi 
grudnia 1934 r. zlikwidować 23 tajnych 
gorzelń oraz ogółem 609 sążni planta-. 
cji tytoniu, nie licząc licznych wypad-f 
ków ujawnienia handlu sacharyną i 
innych przestępstw skarbowych.

JCresw %scho*fitie.

korków. Opuścił on mieszkanie żony, \J &  t y m  O S t S t t r h l B f t .  
wynajął osobno pokój i rozpoczął gło- __  __  •
dówke. m o m e n c i e

Od 42 dni nie p^yjm uje pokarmów przypominamy j eszcze raz 0 konie. 
i jedynie raz na trzy dn. pozywa me zapisania „Gazety Gru-
ziemniakami. Postanowi! on w ten dziądzkiej.. na miesiac l„ ty . 0 stat-

ni to już czas, bo niniejszy numer 
jest ostatnim w bieżącym miesiącu.

DOBROWOLNA 90-DNIOWA 
GŁODÓWKA.

Niemałą sensację budzi w Równem 
niejaki p. Lerman, właściciel fabryki

dówka dobrowolna i podróż „per pe- 
des“ ma go oczyścić z grzechów.

PLAGA WILKÓW NA WOŁYNIU.

Na całym Wołyniu, a szczególnie w 
jego północnej części, grasują tego
rocznej zimy duże stada wilków, któ
rych napady wyrządzają wielkie szko
dy mieszkańcom.

W ostatnich dniach wielkie groma
dy wygłodniałych wilków pojawiły się 
na terenie powiatu lubomelskiego w 
gminie hołoweóskiej i szackiej.

Obok wilków pojawiło się również 
dużo lisów, kun i tchórzów. Przerażo
ne włościaństwo przedsiębierze wszel
kie możliwe środki ochronne dla zabez
pieczenia swego dobytku przed dra
pieżnikami.

BBDSRMI

Ingres Ks. biskupa Jasińskiego
W niedzielę odbyła się w Ło

dzi uroczystość ingresu nowego 
pasterza diecezji łódzkiej J. E. ks. 
biskupa Włodzimierza Jasińskie
go. Wszystkie domy udekorowano 
flagami. Od samego rana zebrały 
się na placu Katedralnym tłumy 
ludności. O godz. 10 przybył do 
bramy tryumfalnej przy ul. Rad
wańskiej ks. biskup Jasiński, po
witany w imieniu miasta przez ko
misarza rządowego inż. Woje
wódzkiego.

Po powitaniu ks. biskup w 
szatach liturgicznych oprowadził 
procesję do katedry w asyście 
wyższego duchowieństwa. U drzwi

świątyni proboszcz parafji wrę 
czył nowemu pasterzowi klucze 
poczem ks. biskup dr. Tomczak 
powitał nowego zwierzchnika die
cezji łódzkiej, a ks. prałat dr. Bą- 
czek odczytał z ambony bullę pa
pieską..

Po złożeniu hołdu przez ducho
wieństwo diecezji ks. biskup Ja
siński wygłosił kazanie, udziela
jąc przytem błogosławieństwa pa
sterskiego. Pa nabożeństwie wy: i 
ruszył z katedry pochód do miesz-j 
kania biskupa, gdzie przyjęto go, 
chlebem i solą. Następnie ks. bi-j 
skup Jasiński przyjmował dele
gacje społeczeństwa.

Żyd-Homunista szukał schronienia 
w Klasztorze

Kilka tygodni temu do klaszto
ru OO. Karmelitów w Lublinie 
zgłosił się pewien żyd, który po
dając się za słuchacza wyższej 
uczelni w Warszawie, oświadczył, 
że pragnie przyjąć chrzest i po
święcić się nawracaniu żydów na 
katolicyzm. Żyda ochrzcono. Za
mieszkał on w klasztorze i zaczął 
w mieście prowadzić ruchliwe ży
cie. Pewnego razu zgłosił się do 
klasztoru agent policyjny celem

zbadania papierów neofity, lecz 
ten na widok agenta wyskoczył 
przez okno i umknął. ' . '.

Wtedy dopiero okazało się, że 
jest to poszukiwany przez policję 
komunista, który przyj mowuł
chrzest już w wielu innych miej 
scowościach w celu uzyskania 
schronienia przed policją. Nazwi
sko jego jest narazie trzymane w 
tajemnicy.

Radjoprogram z Warszawy
Czwartek, 31. I.; 6,45 Audycja po

ranna; 12.10 Audycja dla dzieci młod
szych: „Mówią i śpiewają dzieci1*; 12,30 
Koncert Szkolny z Filii. Warsz.; 13,00 
Dziennik południowy; 13,05 Z rynku 
pracy; 15,45 Marsze wojska pokskiego; 
17,00 Roztrzygnięcie konkursu na sce- 
narjusz słuchowiskowy dla radjowego 
„Teatru Wyobraźni**, oraz słuchowisko 
pt. „Most Kłamstwa**; 17,50 Skrzynka 
pocztowa; 18,00 „O nawożenie łąk i pa- 
stwisk** (pogadanka rolnicza); 18.15 
Wiedeńskie melodje (płyty); 18.45 „Co 
czytać** (nowości beletrystyczne); 19.00 
Koncert chóru „Harfa“; 19,20 Poga
danka aktualna; 20.00 „Jak spędzie 
święto**; 20.05 Muzyka lekka; 20.45 
Dziennik wieczorny; 21.00 Koncert po
pularny; 21.45 „Separatyzm dzielnico
wy Wielkopolski4* — (odczyt); 22J5 
Skrzynka pocztowa techniczna; 22,30 
Muzyka taneczna.

Piątek, 1. II.: 6.45 Audycja poran
na; 12,45 „Aprowizacja miast4*; 13,00 
Dziennik południowy; 15,35 Przegląd 
giełdowy; 15,45 „Polskie pieśni myśli- 
wskie**; 16,45 Audycja dla chorych: 
17,15 Kwartet smyczkowy; 17,50 „Prze
gląd wydawnictw4*; 18,00 Wiadomości 
rolnicze; 18,15 Potpourri operetkowe; 
18,45 „O istotnych i urojonych błędach 
językowych4*; 19,20 Pogadanka aktual
na; 19,30 Muzyka; 20,15 Koncert sym
foniczny; 22,30 Recytacje poezyj; 23,0? 
—24,00 Muzyka taneczna.

Ponura tragedia małżeńska
Przy zwłokach zme-rłeł tragicznie żony, 

odebrał sobie życie
Dom przy nl. Bielańskiej nr. 2 

w Warszawie był w ciągu dwu dni 
ubiegłych terenem ponurej trage- 
dji, jaka rozegrała sie w mieszka
niu rotmistrza Stefana Casimira.

W sobotę rano, żona rotmistrza 
Zofja targnęła cię na swe życie 
zażywając trucizny.

Desperacki czyn został jednak 
przez domowników w porę zau
ważony i zamach samobójczy nie 
udał się. Jednakże tego samego 
zaraz wieczoraOasimirowa pono
wiła zamach. Z mężowskiego re
wolweru strzeliła sobie w pierś. 
Kula przeszyła serce i wezwany 
lekarz prywatnego Pogotowia 
mógł stwierdzić już tylko śmierć 
kobiety.

Nie przebrzmiało jeszcze wśród 
mieszkańców domu echo tego dra
matu, gdy nazajutrz, t. j. w nie
dzielę o godz. 7 rano karetka Po
gotowia znowu zajechała orzed

kamienicę przy ul. Bielańskiej 
nr. 2.

Okazało się, że rotmistrz Casi- 
mir, korzystając z chwilowej nie
uwagi domowników, przy zwło
kach zmarłej tragicznie żony cel
nym strzałem z tego samego re
wolweru w serce pozbawił się ży
cia.

Wszelka pomoc okazała się da
remna. Rotmistrz zmarł na rę
kach lekarza, nie odzyskawszy 
przytomności.

Jak głoszą najbliżsi znajomi 
Casimirów, przyczyną samobój
stwa ś. p. Zofji była przewlekła 
choroba nerwowa, on zaś pozba
wił się życia, nie mogąc przeżyć 
straty ukochanej żony.

WSadze sądowe podjęły ener
giczne dochodzenie w celu ustale
nia istotnej przyczyny tego strasz
nego dramatu małżeńskiego.

Ziazdy i zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego
Janów Lubelski. — Dn. 3 i 4 lutego w 

Modliborzycach odbędzie się kurs spo
łeczno-polityczny z udziałem posłów lm 
dowych.

ŁUKÓW. 2 i 3 lutego w Zgórznicl 
gm. Prawda odbędzie się kurs polity* 
czno - gospodarczo - oświatowy SL I* 
z udziałem posła Smoły i innych.

WĘGRÓW. 2 lutego w Miedznej ,od- 
bzdzie się zgromadzenie ludowe.

— 3 lutego w StareJwsi odbędzie 
się zgromadzenie ludowe.

SEKRET AR J  ATY 
STRONNICTWA LUDOWEGO.

ŁOWICZ. Sekret ar jat S. L. mieści 
się przy ul. Piłsudskiego Nr. 53 (obok 
„Rolnika**) i czynny jest w piątki. 
m w 'V '1 ^

WYRZUCIŁ TEŚCIOWA PRZEZ 
OKNO.

Pan J. M. z niewyjaśnionych powo
dów przypuszczalnie na tle niesnasek 
rodzinnych i chwilowego zamroczenia 
wyrzucił swą teściową p. J. S. z 1 pię
tra przez okno. Ku niezmiernemu zdu
mieniu przerażonych świadków tego 
czynu p. J. S. podniosła się z chodnika 
nie doznając żadnych obrażeń cieles
nych i spieszyła z powrotem do mie
szkania, by wymierzyć swemu „miłe
mu4* zięciowi doraźną karę. Zatrzy
mana jednak przez przechodniów zain
teresowanych niezwykłem ocaleniem 
p. J. S. wyjaśniła, że uratowały ją no
szone przez nią podeszwy i obcasy ze 
skóry Berson Okma.
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POCO C I E R P I E Ć ?

Nouralgje są przewalała ochłodzenia ar- 
tretycznego Tkanka nerwowa, jako najbar- 
driej wrażliwa pierwsza reaguje na nadmiar 
kwasu moczowego we krwi obiegu. Celowym 
Środkiem leczniczym w tych przypadkach 
jeat Urodonal. Rozpuszcza on bowiem i usu
wa kwas moczowy w miarę jego wytwarza
nia się w ustroju chorzy odczuwają nlgę 
w cierpieniach 1 poprawę ogólną.

U R O D O N A L
Chatelaia’a żądać tylko w aptekach

Ogłaszajcie w gazecie grudziądzkie1

ORYGINALNE PR
;,H»r.*£MO.*|RVOSf§
>■ * N?(59,ł,

r faAAz KOGUTKIEM*:.i? SĄ ŚROO K I EM -
kojącym BÓLE

zasmsowa Nir;
B Ó L E  G Ł O W Y

MIG&E NA NE W Ił AL G JA

STAWOWE KhSrbr r r
-' $ Sp*
i AMJĆtą.W AUM-ACH egOSTKOW
ZE2H HM K O G U T K IE M

PRÓSZKÓW W PUCritKU

linia 4 lutego rozpoczyna się PÓŁ
ROCZNY KURS GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO obejmujący naukę: goto
wania, szycia, prania, prasowania, po
rządków domowych i przedmiotów teo
retycznych. Oplata za naukę i utrzy
manie wynosi 50 zł. miesięcznie.

Prospekty wysyłają na żądanie:
SS. ZMARTWYWSTANIA PANSKIF- 

GO Brusy, po w. Chojnice.

B u f e t o  w a
kelner wykwalifikowani 
do restauracji z kaucją za 
ras potrzebni Poznań 
Al. Marcinkowskiego 20 
Tunel Warszawzki

G o s p o d a rs tw o
10 mórg ziemi dobrej 7 
mieszkań sprzeda łub »y 
dzierżawi m. Wielkie Bzo 
wo pow. Warlubie Gurce 
wicz.

r~  H E R B Y
polskie gotowa na o- 
nyksla, krwawniku 
i t p od 25 zł , z« zło
tym pierścieniom od 
65.— (przestać miarę 
w zgięcia palca).

Wysyła za zalicze
niem Magazyn Jubiler 
„Pradosa". Warsza
wa 106 Marszałkow
ska 106.

KAŻDY OTRZYMUJE NAGRODĘ
kto aadóśle trafne rozwiązanie

a  j y z r p s e i c ś ę z c z s  m y n ś a w d o
Za trafne rozwiązanie wymienionego wyżej przysłowia PRZEZNACZYLIŚMY następujące nagrody

celem zdobycia klienteli:
Nagroda 1. Motocykl

,, 2. M aszyna do szycia
.* 3 Rower dam ski lub m ęski
.« 4-6 Aparaty fotograficzne
„ 7-10 A paraty radiow e

Nagroda 11-14 Gramofony w alizkow e  
15-30 Zegarki m ęskie  
31-40 Obrazy olefne  
41-60 K asety toaletow e

Prócz tego wiele innych nagród oraz wielką ilość nagród pocieszenia. Rozdzielanie nagród odbę
dzie się pod nadzorem notarjusza w terminie, o którym zawiadomi się na piśmie. Nadsyłający 
rozwiązanie nie ma żadnych zobowiązań. — Rozwiązanie należy przesłać odwrotnie, załączając 

ewnt. znaczek na odpowiedź, którą się w każdym razie otrzymuje. — Adresować:

Dom W ysylKowy , ,P O L * O N I A ‘ % Kraków, W ielopole L .8. 18.

B I B L I O T E K A
TEATRÓW

AMATORSKICH
P s i e  f i g l e

żarty sceniczne, monologi, hu
moreski

Cena wraz z przesyłką zł. 1,25 
WujaszeU Alfonsa

Komedja w jednym akcie 
Cena wraz z przesyłką zł. 1,15 

Dla święte! ziemi
Sztuka ludowa w 4 aktach 
Cena wraz z przesyłką zł. 2,30 

W lcelŁ i W a c e k

Komedja w 4 aktach 
Cena wraz z przesyłką zł. 2,30 

P o k ó ł  d o  wynajęcia
Krotochwila w jednym akcie 
Cena wraz z przesyłką zł. 1,15 

Przesyłkę uskuteczniamy wyłącznie 
za poprzedniem nadesłaniem należ
ności. Pieniądze w płacić można 
w każdym Urzędzie Pocztowym 
na konto nasze w P. K. O. Poznań, 

nr. 200 420.
Zamówienia przesyłać należy:

Zakłady Graf. i Wydawnicze 
Wiktora Kulerskiego

w Grudziądzu (Pomorze).

Tanie, praktyczne I interesujące książki
Djagnoza z oczu. Podług Dra Peczely‘ego i Lilieouista . . . .  
Choroby z zaziębienia i ich przyczyny, zapobieganie i leczenie . . .
Wpływ djety na długość ży c ia ............................. ....
O krzyczącej niedorzeczności i strasznej szkodliwości szczepienia ospy

napisał X. Wincenty P ix a ....................
Odwar strączyn szablaku (fasoli) jako znakomity środek przy reu

matyzmie, wodnej puchlinie, cukrzycy, przy cierpieniach ner
kowych i i  p. ......................................................................   , , ,

Serca choroby i ich leczenie podług nowych badań dra, Jeżeka . . 
Włosy i ich pielęgnowanie, leczenie chorób włosów oraz zapobieganie

łysieniu ...............................................................................  , , ,
Zwalczanie nerwowości przygodnym sposobem życia. Rzecz opraco

wana przez redakcję „Przewodnika zdrow ia**.........................
Z kim się łączyć w małżeństwie? Wybór małżonków ze stanowiska

zdrowotnego .......................................................... ....
Zboczenia płciowe w świetle wiedzy postępowej ..................................
Owoce i ich wielkie znaczenie w odżywianiu oraz proste sposoby

ich przyrządzania na p o k a r m ..................................... ....  , , ,
Zakon małżeństwa czyli rozbiór obowiązków małżeńskich ze stano

wiska zdrowotności jednostkowej I społecznej. Ułożył A.
Czarnowski .............................................. ....

Dokąd się udać na wypoczynek letni? do wód? na kurację? . , , , ,
Kąpiel powietrzno - słoneczna i jej znaczenie dla zdrowia naszego. A. 

Czarnowski
Sen i marzenia senne. Dr. Benedykt Dybowski 
Choroby dziecięce i ich leczenie. A. Czarnowski
Biegunki i zaparcia — jak powstają, jak je l e c z y ć ? .....................
Ból głowy, jego przyczyny, zapobieganie i leczenia Według Kai-

ser‘a, Sonntag‘a i Neumann‘a ..................................................
Rajstwo czyli błogość i odżywianie się surowemi roślinami. A. Czar

nowski ...................................... .... . . ..................... .... . , , ,
Choroby zębów i zapobieganie tymże. Dr. A, G uńka .........................
Potęga hypnotyzmu czyli odsłonięcie tajemnic władzy ludzkiej. — 

Ułożył dr. med. Ottem p .
Pasożyty Ludzkie. A. Czarnowski K ,
Nasze pokarmy jako środek leczniczy
K atar błony śluzowej, nosa, ograszka latowa, przyczyny oraz natu

ralne leczenie tych cierpień. Podług Dra. Jeżeka . .
Nasze „Obyczaje** weselne ze stanowiska higjeny . . . . .
Wstęp do higjeny dla proletarjatu. Dr. W. Miklaszewski . i 
Śledziona i jej. znaczenie jako narząd odmładzający. A. Czarnowski. 
Bezsenność i środki nasenne. Poradnik dla wszystkich. Dr. K. Werner 
Kto rano wstaje, temu Pan Bóg daje. Napisał Dr. Karol Zalewski . 
Ciepło jako czynnik zdrowotny i leczniczy. Podług Dr. med. Winscha 
Sałaty. Wypróbowano nowe przepisy i sposoby przyrządzania róż

nych potraw sałatkowych oraz podlew do sałat . . . . . .
Skóra czyli znaczenie powłoki zewnętrznej dla ustroju i jej pielęgnow.
Radium i Polonium jako środki lecznicze i h ig jen icz m e .....................
Jajeczne potrawy. Praktyczne przepisy sporządzania tych potraw na 

podstawie janstwa i według najnowszych doświadczeń . . i .
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Grzybki, ich wartość pożywna i sposoby zużycia . ............................
Czystość wewnętrzna czyli oczyszczanie jelit jako Czynnik leczniczy 
Wychowanie przedrodne jako podstawa rozwiązania kwestji spo

łecznej oraz praktyczne sposoby i przepisy w: tym kierunku
dla rodziców polskich. A. Czarnowski ...........................  ,

Badanie moczu. Praktyczny podręcznik podający wskazówki i spo
soby łatwego rozpoznawania chorób i cierpień z wyglądu
i rozbioru moczu ....................................................... .... , , ,

Chleb nasz powszedni. Praktyczne Przepisy wyrabiania dobrego 
chleba zdrowotnego bez drożdży i bez kwasu dla osób zdro
wych i c h o ry c h ........................................................... .... , , ♦

Jak długo człowiek żyć powinien? Dr. Józef Galant . . . . . . .
Hypnotyzm i spirytyzm — magnetyzm. Prof. S ajouw e'................
Polewki czyli zupy. Wypróbowane nowe przepisy i sposoby róż

nych zdrowotnych polewek na ciepło i zim no........................
Zielniczek lekarski. Abecadłowy spig chorób z podaniem odpowie

dnich środków przeważnie roślinnych. A. Czarnowski . . . 
Opieka nad dzieckiem przed urodzeniem i nad nowonarodzonem we

dług wymagań przyrody. A. C zarnow sk i................ ....
Pijacze choroby i ich leczenie według zasad przyrodolecznictwa . .
Hypnotyzm i sugestja. A. Czarnowski ................
Zazdrość chorobą. A. Czarnowski........................
Cukrzyca czyli moczówka cukrowa. Opis jej, zapobieganie i leezeme 
Krwawice, istota ich, powstanie, zapobieganie i ich leczenie . . . .
Przestroga dla rozkwitającej młodzieży. A. Czarnowski................
Pościć, ale jak i poco? A. C zarnow ski............................ ...  , , , ,
Ziębnące nogi, istotą cierpienia, skutki, zapobieganie i zwalczanie go
Alkohol a miłość. Dr. K. Zaleski.............................
Nowa ilustrowana jarska kuchnia zawierająca wypróbowane prze

pisy przyrządzania smacznych a zdrowych potraw roślin
nych oraz naukowe ogólne przepisy rozumnego odżywiania się 

Chudość. Przyczyny jej i objawy, zapobieganie oraz dodawanie tuszy 
Otyłość. Przyczyny, objawy, zapobieganie jej i jej usuwanie . . .
Błędnica i niedokrwistość. A. Czarnowski ............................ .... « ,
Sok cytrynowy i kwasy roślinne, ich zalety a szkodliwość octu . . . 
Prawo żeńskie w społeczeństwie. Przyczynek do rozwiązanie t. zw.

„kwestji kobiecej** na zasadach p rzyrodnych ........................
Nie jedz mięsa, zostań jaroszem ...........................................................
Sposoby i przepisy lecznictwa przyrodniczego....................................
Przestrogi i rady zdrowotne dla dorosłej młodzieży. Rzecz, opraco

wana przez grono lekarzy ...................................., , , , ,
Manje i wyobrażenia gnębiące poniewolne u nerwowych, ich obja

wy, źródło i leczenie.......................................................  , , ,
Umiarkowanie i wstrzemięźliwość jako najprostsza droga do zdro

wia, szczęścia i długiego ż y c i a ................................................
Żołądka choroby i cierpienia, ich przyczyny, zapobieganie i lecze

nie wedle zasad przyrodolecznictwa........................................
Upławy i ich leczenia Dr. J. F. Albrechta i Dr. M. Birnbauma . . . 
Mamopłcemie — Onanizm. Objawy, przyczyny, następstwa, zapobie

ganie, leczenie. Wedle najnowszych postępów naukowych . .
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d o  nabycia w  Księgarni Zakładów Graficznych i Wydawniczych
W ikto ra  Kulerskiego w Grudziądzu

Książki wysyła się za poprzedniem nadesłaniem pieniędzy. Na przesyłkę każdej książki dołączyć należy 15 groszy na portorjum.
*»

Założyciel 1 wydawca Wiktor KulerskL — Adres: „Gazeta Grudziądzką" Tuszewo, pow. Grudziądz (Pomorze) Telefon nr. 811 ! 812. Konto P. K O. Poznań nr foo.420. — 
Redaktor odoowiedzialny; Lucjan Glodkowski, Grudziądz, ul. Bydgoska 19. — Drukiem „Żaki. Graficznych 1 Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w Grudziądzu*4, w Tuszewle.


